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Kolej z roku na rok traci udział w rynku na rzecz innych
gałęzi  transportu,  spada  liczba  przewożonych  pasażerów  i
towarów… Konieczne są zmiany – apeluje Instytut Jagielloński.

Jak zauważa portal wnp.pl, przytaczając wyniki analizy pt.
„Biała  Księga  Kolei”  (zostanie  opublikowana  pod  koniec
miesiąca),  kolej  zaczęła  tracić  udział  w  rynku  na  rzecz
transportu  samochodowego  w  latach  90.,  kiedy  nastąpiło
zahamowanie inwestycji kolejowych. Zdaniem Instytutu, w tej
chwili jesteśmy w przełomowym momencie: konieczne staje się
m.in.  uporządkowanie  sytuacji  przewoźników  kolejowych  Grupy
PKP, stawek za dostęp do infrastruktury, optymalizacja sieci
połączeń kolejowych.

Autorzy  analizy  określają  stan  polskiej  kolei  jako  zły.
Zwracają uwagę na fatalną jakość infrastruktury (zaledwie ok.
40 proc. torów jest w dobrym stanie technicznym), zaawansowany
wiek taboru (wagony mają średnio po ok. 26 lat), niską średnią
prędkość handlową pociągów towarowych (25 km/h). „Z powodu
niskiego  poziomu  zadowolenia  systematycznie  spada  liczba
pasażerów (w latach 2009-2011 o ok. 30 proc.), a wysokie i
niestabilne  stawki  dostępu  do  infrastruktury  znacznie
utrudniają  przewoźnikom  kolejowym  konkurencję  z  transportem
samochodowym i długookresowe planowanie inwestycji” – wylicza
Marcin Roszkowski, prezes Instytutu Jagiellońskiego.

Zdaniem  autorów  opracowania  naglące  wyzwania  stojące  przed
branżą  to  przede  wszystkim:  zadłużenie  Grupy  PKP,  brak
kontroli  nad  stawkami  dostępu  do  infrastruktury  i  brak
odpowiedniej kontroli nad inwestycjami, szczególnie istotne w
obliczu nowego rozdania funduszy unijnych. „Dodatkowo rynek
stoi przed perspektywą zapowiadanej na rok 2019 liberalizacji”
– przypomina Roszkowski. Według założeń tzw. czwartego pakietu
kolejowego  (opracowywanego  przez  Komisję  Europejską)  każdy
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przewoźnik  uzyska  prawo  do  świadczenia  usług  na  liniach
wewnętrznych  innych  państw  Wspólnoty.  „W  ten  sposób
przedsiębiorstwa kolejowe będą mogły oferować usługi i brać
udział w przetargach na równych prawach. Do tego czasu polska
kolej musi się zrestrukturyzować i zacząć działać zgodnie ze
standardami  europejskimi,  w  przeciwnym  razie  przegra
definitywnie  z  konkurencją”  –  przestrzega  Roszkowski.
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